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1  Wstęp  

No ello! Albo jak wolicie: Część Wam wszystkim! 

Książka, którą trzymasz w ręku, nie jest pozycją, która ma kogokolwiek  obrazić,  zniesławić  czy  pogrążyć.  Jest  to raczej  bogata  relacja  tego,  co  nam  –  nauczycielom zawodowcom od dawna „chodzi po głowie” Powinna nie tylko dawać do myślenia, ale również naświetlić fakt, że zawodowcy  to  też  nauczyciele,  którzy  domagają  się swoich praw i przywilejów. 

Wszystkie postacie, miejsca opisane w książce są fikcyjne. Używamy różnych „ksywek” oraz imion, które wpisują się w daną sytuację i prosimy nie doszukiwać się w nich typowego człowieka w życiu codziennym. 

Z uwagi, że różne rozdziały zostały tworzone przez różnych  autorów,  zmieniać  się  będzie  również  narracja, która będzie dynamicznie się modyfikować. 

Z  uwagi  na  fakt,  że  jesteśmy  ze  śląska,  czasami nawiążemy  do  naszej  gwary,  a  te  trudniejsze  opisy, postaramy się w przypisach wyjaśnić. 

Zapewne zadacie nam pytanie: Po co to wszystko? 

Na  dobre  pytanie  powinna  być  postawiona  jasna odpowiedź:  MÓWIMY  DOŚĆ!   Nie  zgadzamy  się z ogólnie  słuszną  polityką  Państwa  wobec  szkolnictwa zawodowego, nie popieramy decyzji części samorządów, jeśli  chodzi  o  nowe  modele  wynagradzania  nauczycieli zawodu  i  na  koniec,  jesteśmy  zbulwersowani  tekstami tych małomiasteczkowych kolegów i koleżanek uczących przedmiotów  ogólnokształcących,  którzy  uważają,  że  to 11 
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właśnie  my  zawodowcy  powinniśmy  dbać  i  napędzać rozwój szkół technicznych, bo mamy dużo do pokazania. 

Czemu  wymieniliśmy  tutaj  naszych  kolegów 

i koleżanki?  Bo  jak trzeba  było  stanąć  w  naszej  obronie podczas zmiany naszego pensum przez władze miasta, to w  kuluarach  albo  liczyły  godziny,  które  stracą,  jak odejdziemy  definitywnie  z  pracy,  albo  w  skrajnym przypadku nazwali nas: TERRORYSTAMI, którzy siłą chcą walczyć o swoje prawa. 

Będą  też  fabularne  opisy  sytuacji  działań dyrektorów,  dzięki  którym  nie  tylko  doszło  do  rozbicia relacji pomiędzy gronem nauczycieli, ale i zniechęcenia do pracy. Efekty tego typu działań,  „promieniują”do dziś w nas, jak w Czarnobylu po awarii elektrowni. 

Fabuła w książce dość długo będzie się rozwijać, gdyż  przez  długi  okres  naszej  kariery  zawodowej, pracowaliśmy  razem  wspólnie  w  świetnej  atmosferze i wydawało nam się, że każdy z nas stanowi osobną śrubkę w jednej wielkiej maszynie, jaką była Szkoła. Po czasie jednak  wszystko  zaczęło  pękać  i  nastały  czasy,  opisane w kolejnych rozdziałach książki. 

1.1  Od czego się to wszystko zaczęło? 

No  właśnie,  od  czego  zacząć?  Nasz  bunt  ma naprawdę różne podłoże, a lista frustracji jest czasem inna u jednych osób, inna u drugich. Każdą historię można by tutaj opisywać osobno, ale większość nas, tych szkolnych terrorystów, ma podobne zdania, dlatego postanowiliśmy ułożyć z tego jedną spójną historię. 
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Wielu  z  nas  zaczynało  pierwszą  pracę 

w przemyśle.  Nie  urodziliśmy  się  nauczycielami,  a  do szkoły  trafiliśmy  albo  w  wyniku  restrukturyzacji gospodarki w latach 2000 albo jeszcze z innych powodów, które wcale nie są takie łatwe do przedstawienia. 

Pamiętam,  jak  może  w  roku  1997  pojawiła  się opcja  bankructwa  naszej  firmy,  która  jeszcze  kilka  lat temu zatrudniała ponad 1,2 tys. ludzi i pojawił się Syndyk Masy Upadłościowej. Po którymś tam awansie z powodu kończenia  studiów  wieczorowych,  pracowałem  już  w biurze  na  stanowisku  Starszego  Specjalisty  ds. 

Technicznych, a nie jako fizyczny pracownik. 

Za  chwilę  okazało  się,  że  muszę  przejąć  ciężar pełniącego obowiązki Głównego Energetyka i zarządzać oddziałem  elektryków,  mechaników,  spawaczy,  tokarzy, może w sumie około 50 osób. 

Początkowo  awans  na  tak  młodym  stanowisku bardzo mnie kręcił – bo nie sądziłem, że będę mógł, aż tak szybko zarządzać pokaźnym zespołem ludzi. Prawda była jednak  nieco  inna,  do  dziś  płacę  za  nią  cenę…  Główny energetyk, został wysłany na przedwczesną emeryturę by na jego miejscu pojawił się jakiś „szczawik1”. Myślałem początkowo,  że  przez  ten  ruch  kadrowy  firma  sporo zaoszczędziła.  Jednak  po  kilku  tygodniach  zostałem proszony  przez  Syndyka  o  to,  aby  co  tydzień przygotowywać  listę  pracowników,  którzy  mają  zostać zwolnieni. 



1 Szczawik – młokos bez doświadczenia 
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Odmowa była raczej niemożliwa, a wybór był dość znikomy, bo albo trzeba było zwolnić kolegę, z którym na nocnej  zmianie  gdzieś  za  tokarką  na  dwóch  arkuszach styropianu  się  spało  i  czekało  na  poranny  „felezunek”2 

albo gościa, który miał dwa lata do emerytury i wiedziało się,  że  żadnej  pracy  w  tamtym  okresie  nie  znajdzie. 

Do dziś  wiele  ludzi  z  tamtej  epoki  na  mój  widok  albo spuszcza głowę albo przechodzi na drugą stronę ulicy. 

Z  tygodnia  na  tydzień  było  coraz  gorzej,  w  roku 2000 

już 

w 

ogóle 

przestaliśmy 

otrzymywać 

wynagrodzenie.  Aby  było  śmiesznie,  to  rok  temu  się ożeniłem i w sumie po ślubie nie przynosiłem gotówki na chatę. Urodził się misterny plan, aby za długi odkupić od firmy  kilka  maszyn  i  je  spieniężyć  u  jakiegoś przedsiębiorcy – udało się. Wyszedłem na przysłowiowe zero – czas odchodzić z firmy. 


1.2  Inne przypadki 

Wśród nas byli i tacy, którzy w szkole pracowali tylko  dwa  lub  trzy  dni,  a  resztę  czasu  spędzali  jako pracownicy  w  różnych  firmach.  Były  osoby,  które prowadziły  własne  działalności  gospodarcze,  jedni jeździli  na  taryfie,  inni  byli  dostawcami  Internetu  dla mieszkańców,  a  jeszcze  inni  zajmowali  się  remontami, montażem instalacji elektrycznych lub nawet rolet. 



2  Felezunek  –  Odprawa  pracowników  przed  majstrem (mistrzem) lub kierownikiem. 

14 



Wstęp 

 

Zawsze pracowaliśmy stosunkowo dużo, niemalże 

każdy dzień zaczynał się od 6:00 rano, a kończył ok 19:00 

albo i później. 
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Pierwsza krew 

2  Pierwsza krew 


2.1  Młody bywa zdziwiony 

Gdy  rozważałem  na  poważnie  moje  przejście  do szkolnictwa  na  dobre,  był  to  okres,  kiedy  pojawiła  się nowa odmiana Karty Nauczyciela, w której pojawiły się po raz pierwszy stopnie awansu zawodowego. 

Po  pierwszej  rozmowie  telefonicznej  przyszły Dyrektor mi zaoferował nawet 1,5 etatu. Wziąłem do ręki kalkulator  i  zacząłem  mnożyć  stawkę  godzinową nauczyciela  stażysty  razy  sześćdziesiąt  godzin  lekcji w tygodniu.  Dlaczego  sześćdziesiąt?  Bo  byłem przyzwyczajony  z  poprzedniej  firmy,  że  pracownik,  na etacie ma czterdzieści godzin przy tablicy, za które dostaje wynagrodzenie. 

Umowa  podpisana,  kwoty  w  tabelkach  się 

zgadzały,  za  chwilę  „przyszła”  wypłata  na  konto  –  bo przecież w szkole płacą z góry. Długo się zastanawiałem, czy  to  jest  pensja  tygodniowa.  Bardzo  szybko  jednak zrozumiałem, że nie i trzeba to jakoś udźwignąć. 


2.2  Dyrektor zwany człowiekiem 

Wszystkim wydawało się, że nazywa się Jacek, a tak  naprawdę  na  imię  miał  (...),  nieważne.  Takiego człowieka spotkać na swej drodze to wielkie szczęście, ale powtarza  się  chyba  taka  niepisana  zasada:  Szkołą zawodową  (technikum  lub  obecnie  branżową)  musi zarządzać  zawodowiec,  a  nie  jakiś  nawet  „rasowy” 

menedżer, ale bez obejścia zawodowego. 
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Każde spotkanie z nim i z jego zastępcą tworzyło taki mikroklimat, w którym każdy „stary wyjadacz”, a tym bardziej „mody sztift3” odbierał jako strefę bezpiecznego spotkania, które było przerywane śmiechem wywołanym jakimś żartem albo scenką rodzajową. 

Wspomniani szefowie bardzo szybko uświadomili 

mnie w przekonaniu: „jak chcesz tutaj dłużej pracować to nawiąż kontakt z uczniem, aby nie chciało mu się ze szkoły do domu wracać”. To się udało aż za bardzo, już po  roku  uczniowie  w  szkole  przesiadywali  od  8:00  do 20:00.  Jak  żeśmy  tego  dokonali?  Chęci,  zapał,  otwarty umysł Dyrekcji i można było… 

Raz  nawet  przegięliśmy,  zresztą  przegięcia w dawnych,  dobrych  czasach  szkoły  były  na  porządku dziennym. Ale pewnego dnia, gdy kręciliśmy już któryś dzień  z  rzędu  film  promocyjny  o  szkole  (tak  robiliśmy kiedyś takie rzeczy), była już godzina gdzieś około 17:00 

i film się renderował na „komputerach, które wydajność miały  chyba  słabszą  od  dzisiejszych  kalkulatorów” 

Padła propozycja: 

 - To my zostaniemy jeszcze tą godzinkę i dokończymy montaż, a pani sprzątaczce, która na korytarzu konserwuje powierzchnie płaskie damy klucze -  rzekł 

lider grupy uczniów . 



3 Mody sztift – najczęściej uczeń, który odbywa praktyki pod okiem  mistrza,  stwierdzenie  to  też  pasuje  do  nauczyciela stażysty. 
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 - No dobra –  odparł jeden z opiekunów, dodając  – tylko bezpiecznie proszę i żeby ni było żadnej „wtopy 4 ” 

Ekipa  sprawdzona,  można  na  nich  liczyć  więc rozeszliśmy się do swoich domów. Nazajutrz wchodzimy do  sali,  przez  którą  wchodziło  się  do  pomieszczenia serwerowni,  zdziwiły  nas  stosy  na  wpół  domkniętych kartonów  Pizzy,  otwieramy  drzwi  serwerowni,  a  na fotelach  i  na  ziemi  śpią  uczniowie  i  Ci  bardziej przebudzeni krzyczą: 

 - Proszę tylko nie wyłączać „kompa”, jeszcze się renderuje. 

 - Jak to, tak długo? –  odpowiedział ktoś z nas . 

 - do 4:00 AM wprowadzaliśmy poprawki, teraz robi się ostateczna wersja. 

Nie  byliśmy  w  stanie  nawet  wydusić  słowa komentarza, ale cieszyło nas, że wszyscy żyją i czują się dobrze. Pozwoliliśmy tylko zadać pytanie: 

 - Powiadomiliście przynajmniej swoich rodziców. 

 - Tak. -  odparł jeden z uczniów.   



4  Spontaniczne,  nieszablonowe  zdarzenie,  niezgodne z ogólnym  regulaminem  lub  wykraczające  poza  przyjęte normy  etyczne,  wywołujące  z  reguły  zdenerwowanie u nauczycieli 
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 - Ale tak nie uwierzyli, że zostaliśmy w szkole i to do rana 

 –  rzekł drugi uczeń podnosząc głowę z biurka . 

Co  można  zrobić  dla  drugiego  człowieka? 

„Wszystko co  dobre,  wszystko  co  złe  i  przysłowiowe: NIC”. Tak byliśmy nakręceni tą robotą, tą: „misją” i to nie tą,  o  której  dzisiaj  wspominają  politycy,  ale  tą  która pozwoliła  nam  w  całej  szkole  podczas  wakacji, codziennie,  tak  codziennie  przyjeżdżać  do  szkoły  by  za darmo  i  własnymi  siłami  pociągnąć  kilka  kilometrów kabla  i  zamontować  kilka  skrzynek  ze  switchami,  aby okablować „za friko nie za żaden hajs 5” każdą salę. 

Przypomnę,  że  wtedy  byliśmy  pierwsi  w  PL, którzy posiadaliśmy taką sieć, gdzie nie było 3G, 4G, nie wspominając o LTE. Głównym hasłem naborowym było hasło wymyślone przez nas: „U nas w szkole Internet jest w każdej klasie – uwaga Wi-Fi nawet w kiblu 6” 

Dzięki  tego  typu  działaniom  i  swobodzie  w realizacji  swoich  planów,  pokazywano  nam,  że  warto budować  tą  markę,  nie  chcąc  za  to  żadnych  innych profitów  oprócz  tych  niepisanych  i  tych,  których  nie wypada tutaj wymieniać. 



5 Za friko – za darmo; hajs - pieniądze 

6  Kibel  –  potoczna  nazwa  pomieszczenia  typu  WC,  które wówczas  nie  służyło  tylko  do  oddawania  płynów organicznych  w  wyznaczonych  miejscach,  ale  również  do zaciągania  się  i  delektowania  różnymi  substancjami gazowymi. 
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Dzięki  odpowiedniemu  podejściu  Dyrekcji 

w szkole  przyjęła  się  też  słuszna  zasada,  że:  „uczniów trzeba  trzymać  krótko7”  to  był  jeszcze  znany  co niektórym  z  nas  piękny  zwyczaj,  kiedy  mogłeś  idąc w stronę  sali  lekcyjnej  porozmawiać  z  drugim nauczycielem o problemach technicznych albo zwyczajnie pogadać  o  czymkolwiek  związanym  z  Twoim  hobby. 

Ponarzekać  na  młodzież  lub  zwyczajowo  „poklachać”8 

z drugim  nauczycielem.  Nikt  nie  strofował  cię  za  to,  że młodzież  jeszcze  chwilę  czeka  pod  salą,  że  jeszcze  nie zajęła  swoich  miejsc,  że  nie  realizuje  podstawy programowej itp. 

Co  oznaczało,  że  uczniów  również  w  innym kontekście trzymało się krótko? Prawdziwy Dyrektor nie bawił  się  w  donosicielstwo,  nie  tworzył  aury,  w  której uczeń  wchodzący  do  gabinetu  szefa  przyniesie  więcej ciekawych  wieści  o  nauczycielach  –  czuje  się  bardziej wartościowo. 

Wiele  konfrontacji  przed  Dyrektorem  w  składzie nauczyciel  –  uczeń,  kończyły  się  wysłuchaniem  dwóch stron,  ale  to  nauczyciel  wychodząc  czuł  wewnętrzne wrażenie,  że  to  on  „zrobił  dobrą  robotę”  w  której  to swoimi  metodami  wychowawczymi  doprowadził  ucznia na  przysłowiowy  „dywanik”  gdzie  ten  dostał  słuszną i zależną od przewinienia reprymendę. 



7  Uczniów  trzymać  krótko  –  to  znaczy:  późno  wpuszczać i wczas wypuszczać z lekcji. 

8  Poklachać  –  beztrosko  rozmawiać  o  różnych  sprawach, niejednokrotnie obgadując osoby trzecie. 
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W wielu placówkach zarządzanych przez „pseudo 

dyrektorów” uczniowi albo wszystko jest wybaczane i to nauczyciel musiał przepraszać, co powodowało pierwsze jeszcze  nic  nie  znaczące  objawy  zaburzeń  relacji uczeń-nauczyciel, 

nauczyciel 

- 

nauczyciel, 

rodzic-nauczyciel i ostatecznie nauczyciel-dyrekcja. 


2.3  Konferencja inauguracyjna 

Tej  konferencji  jestem  w  stanie  zapomnieć  do końca  życia  jako  jeszcze  w  sumie  nie  byłem nauczycielem, bo dopiero będę podpisywał umowę od 1 

września,  ale  kazano  mi  się  pojawić  na  konferencji plenarnej już trzydziestego sierpnia. Pełen stresu i obaw wchodzę na aulę, zwaną czasami świetlicą i widzę już ten tłum  dyskutujących  ludzi,  którzy  ukradkiem  patrzą  na mnie  i zawieszają  ukradkiem  na  Twojej  postaci  swój wzrok. Dlaczego? Bo jesteś nowy i młody i to normalne, że w zasadzie chcą Cię poznać i dowiedzieć się kim jesteś. 

Pierwsze  moje  zderzenie  ze  „społecznością 

belfrowską” było takie: albo przyszedłem zbyt późno albo pozostali przyszli tak wcześnie, aby zdążyć sobie zaparzyć kawę  lub  poczęstować  się  darmowym  ciastkiem.  Tak darmowym  dla  większości,  bo  zawsze  nadarzała  się okazja,  aby  ktoś  –  komuś  –  za  coś  –  musiał  coś postawić - aby było to coś świętować. 

Szybka  penetracja  auli…  i  wreszcie:  BANG, BANG,  BANG!  Jest  to  jedno,  jedyne,  wolne  miejsce, które  nie  było  przez  nikogo  zajęte,  tzn.  na  krześle  nie wisiał  żaden  żakiet,  na  stole  nie  stała  żadna  filiżanka z kawą  ani  nie  leżał,  żaden  belfrowski  notatnik. 
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Wiedziałem,  że  to  miejsce  już  było  moje,  lecz  gdy  nie zdążyłem  jeszcze  wygodnie  usiąść,  pojawia  się  za  mną nieco starsza pani. Mówi: 

 - Cześć, nazywam się: Halina. Ty tutaj będziesz pracował? 

 –  Zapytała . 

 - Tak –  powiedziałem  lekko  drżącym  głosem,  bo  po szybkiej  analizie  wizerunku  Haliny,  zdążyłem zauważyć,  że  na  jej  widok  musiało  zginać  się  każde kolano . 

 - To weź się przesuń młody, bo to moje miejsce, musisz się jeszcze wiele nauczyć, każdy tutaj siedzi na swoim miejscu i tego pilnujemy. 

Usiadłem  więc  na  rogu  stołu,  udając,  że  mi  jest wygodnie.  Jak  się  okazało  po  czasie  Halina  była  tylko odrobinę ode mnie starsza, a wyglądała „jakby jej procesy życiowe  dobiegały  końca”.  Zrozumiałem  również  po czasie, że kolejki ustawiających się uczniów pod jej salą oznaczały,  że  ktoś  chciał  np.  „zaliczyć  Słowackiego”, 

„wziąć  udział  w  mega  imprezie  Wyspiańskiego z Chochołami”  lub  też  „Przelecieć  przez  Świteź  suchą nogą”. 

Nikogo  nie  dziwili  wychodzący  uczniowie 

z zaplecza z czterema palcami odciśniętymi na policzku, lub  też  podczas  dyktanda,  ktoś  nagle  poczuł  w  sobie 

„mega  moc”  gdy  zauważył,  że  w  stopę  podczas popełnionego  błędu  ortograficznego  wbijała  mu  się szpilka od buta pani prof. Haliny. 
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Halina,  budziła  u  Ciebie  takie  dwa  stany: Podziw - jeżeli należy się do jej drużyny lub Strach-jeżeli jesteś  w  tej  przeciwnej.  Okazało  się,  że  bardzo  szybko zaczęliśmy „nadawać na tych samych drutach9” 

Podobały mi się jej twarde zasady, w których był 

jeden przekaz: „nie ma lipy, żeby coś osiągnąć trzeba w życiu  zapier…lać10”  inspirować  uczniów  swoimi pomysłami i kreatywnością, ale przy okazji „nie dać sobie kosza z odpadkami nałożyć na głowę11” też jeden z tych sloganów przyjąłem za swoją doktrynę życiową. 


2.4  Koledzy i drobne wspomnienia 

Teraz  przyszedł  czas,  aby  powspominać  trochę naszych  dawnych  kolegów,  którzy  z  nami  razem pracowali,  byli  w  zasadzie  takimi  prekursorami szkolnictwa  zawodowego,  które  znaliśmy  jako  „młode wilczki”  chętne  do  pracy.  Niektórzy  z  nich  przebywają obecnie na zasłużonej emeryturze, z niektórymi „bujamy” 

się do dziś w tej chorej szkole, skażonej polityką i chorymi decyzjami władz samorządowych. 



9 Nadawać na tych samych drutach - rozumienie się i pełna akceptacja poglądów życiowych. 

10  Nie  ma  lipy,  trzeba  zapier…lać  –  nie  można  iść  na łatwiznę, trzeba ciężko pracować, aby coś osiągnąć. 

11 Nałożyć kosz na głowę nauczyciela – sytuacja z jednej ze szkół  w  której  nauczyciel  prowadzący  lekcję  w  ogóle  nie panuje nad klasą, a jeden uczeń nakłada mu kosz na głowę, a pozostali filmują i umieszczają film w sieci. 
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2.4.1  Gandalf 

Gandalf był rasowym elektrykiem, to on utworzył 

ten kierunek w jednej z opisywanych placówek i był jego przewodniczącym.  To  człowiek,  który  umiał  rozmawiać z uczniami na każdy temat o polityce, o „du…czeniu12”, o  czymkolwiek,  dlatego  zawsze  wzbudzał  tzw.  „szacun na  dzielni13”.  Dodatkowo  był  pasjonatem  matematyki i zawsze  po  zajęciach  za  „friko14”  przygotowywał 

uczniów  do  matury  z  matmy  lub  rozwiązywał  trudne zadania matematyczne. 

Mnie inspirował jeszcze czymś innym, pamiętam 

jeden  dzień,  w  którym  szedłem  na  zajęcia  ledwo  co wyspany,  bo  całą  noc  się  przygotowywałem  do nich-w ręku  ciężka  torba,  pod  pachą  dziennik  –  tak dziennik  ten  papierowy  i  jeszcze  jeden  segregator z pracami  uczniów.  No  i  jakoś  się  tak  zdarzyło,  że mieliśmy zajęcia obok siebie, więc razem z Gandalfem po przerwie podążamy na lekcje – ja obładowany jak muł, a on na luzie idzie z pustymi rękami i śmiejąc się ze mnie mówi: 

 - Wziąć Ci coś? Bo tyle tego masz. 

 - Nie no, dam radę. –  rzekłem  w  końcu  jestem  o  wiele młodszy  nie  wypada  mi  prosić  o  takie  przysługi starszych kolegów . 



12 Du…czenie – odbycie stosunku seksualnego 

13 Szacun na dzielni – poważanie w danej społeczności 14 Za friko – za darmo 
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 - Jak tam chcesz młody –  odparł . 

Nie wytrzymałem, bo od długiego czasu siedziało mi to w głowie obserwując jego postawę: 

 - Gandalf, powiedz mi jak to jest, ja się codziennie przygotowuję do zajęć przez kilka godzin, sprawdzam prace, opracowuję prezentacje, aby zająć uczniom jakoś czas i pobudzić ich kreatywność. Ja to wszystko mam w tej ciężkiej torbie, segregatorach itp. 

 - Bardzo dobrze młody, staraj się jak Ci się chce –  rzekł . 

 - No dobra ok, ale skoro ja to wszystko niosę w rękach jako młody nauczyciel, to rozumiem, że Ty Gandalf, masz to wszystko w głowie? 

 - Nie, młody –  odparł i po chwili namysłu stwierdził  – ja to wszystko „mam w dupie15” 

 - Acha –  skwitowałem,  ukrywając,  że  mnie  troszkę zatkało . 

Kręciły  mnie  też  jego  głośno  wypowiadane 

antyklerykalne  teksty,  nie  z  tego  powodu,  że  zgadzałem się  z  nimi,  ale  dlatego,  że  potrafił  nazywać  rzeczy  po imieniu: 



15  Mieć  wszystko  w  dupie  –  charakteryzować  się  postawą, w której  nie  zależy  nam  na  niczym,  ważne  jest  tylko  tu i teraz. 
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 - Młody, a „zapuściłeś już którejś koleżance 

 mrówkojada?16”- potrafił  mnie  tymi  stwierdzeniami zachęcić do pracy w zawodzie . 

 - Popatrz, w szkole wszystkie są chętne, Bo kto by takie chciał? A „wyru…ać17” nie tylko można, ale i byłoby wskazane. 

 - Pamiętaj! „Komin musi być czyszczony18” bo zajdzie sadzą, a spaliny będą „ryły beret19”. 

Po chwili przerwy i zadumy, Gandalf podrapał się w  brodę  i  znów  ze  swoim  w  sumie  stoickim  spokojem mówi dalej: 

 - Wiesz, dawno temu miałem kiedyś taką koleżankę, pannę, która była tak „zmierzła20”,  że nie dało się z nią wytrzymać w pracy, wszyscy mieliśmy jej po prostu dość! 

 Gdy w kalendarzu pojawiły się jej urodziny, postanowiliśmy z kolegami kupić jej „gumowego przyjaciela21” Nie wiem, czy go wyrzuciła, czy położyła 16  Zapuścić  mrówkojada  –  Dogłębna  penetracji  –  zwanej inaczej stosunkiem seksualnym. 

17 Wyru…ać – odbyć stosunek. 

18  Komin  musi  być  czyszczony  –  kobieta  często  powinna odbywać stosunki seksualne. 

19 Ryć beret – mieć negatywne myśli, które źle wpływają na psychikę. 

20 Zmierzła – nie do wytrzymania osoba z uwagi na fakt, że wszystko jej przeszkadza. 

21 Gumowy przyjaciel – wibrator. 
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 na szafce albo używała do bólu, ale po dwóch tygodniach nie ta kobieta. 

Jak  widzicie,  nie  dało  się  go  nie  lubić,  to  był 

człowiek,  który  inspirował  młodego  swoją  postawą, treściami, hasłami i podejściem do życia. To była kolejna osoba na drodze młodego nauczyciela, dla którego warto było przychodzić do szkoły. 

2.4.2  Włodek 

Teraz czas na Włodka, mistrza wszystkich czasów, dlaczego?  Bo  był  mistrzem  –  To  nieco  starszy  chłopak, który  codziennie  do  szkoły  przychodził  w  tym 

„usztrykowanym  sweterku22”.  Zawsze  grube  „bryle23” 

na nosie, wzrok rozbiegany jakby zawsze chciał uciec od sprawy…  jakiej  sprawy?  Eee,  w  sumie  żadnej  –  ale miałem wrażenie, że Włodek bał się nawet samodzielnie oddychać. 

No  cóż,  okazało  się,  że  został  moim  opiekunem stażu i co było w tym zabawne? Że bał się tego stanowiska pięć razy mocniej niż ja, sam stażysta. Pewnego pięknego październikowego dnia – to były może moje dwa miesiące w pierwszej pracy mówi: 

 - Młody, tą teczkę stażysty, to ty sobie sam stwórz, no wiesz tak aby było dobrze – Ty jesteś młody, to wiesz jak to się robi, a ocenę dorobku zawodowego pisz już przy 22  Usztrykowanym  sweterku  –  zrobionym  na  drutach swetrze. 

23 Bryle – okulary. 
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 wkładaniu każdego światka do niej. Kto zrobi to lepiej od samego Ciebie? 

No  i  „urwał  kupon24”,  dosłownie  odciął  się  od wszystkiego, w zasadzie jak się okazało to Włodek nawet nie  wiedział,  jak  wypisywać  tematy  w  dzienniku.  To niewiarygodne, ale prawdziwe. 

Tutaj  też  ciekawostka,  to  Halina  pisała  mu dzienniki  i  wypełniała  wszystkie  kwity,  aby  nie  było przypadkiem  jakiejś  „Poruchawy25”  –  żyć  nie  umierać. 

Włodek, był też wychowawcą, no wiecie, to ta osoba co na papierze ma wypełniać i przedstawiać statystyki klasy. 

Jak się okazało po czasie Włodek przygotował się do kolejnej rozmowy ze mną i mówi tak: 

 - Słuchaj młody, ja jestem Twoim opiekunem stażu, więc Ty będziesz wychowawcą mojej klasy… 

 - Co? Ale, że jak? Ja wychowawcą? 

 - No oczywiście, że tak, od dziś opiekujesz się moją klasą, a wiem, że dobrze się z nimi dogadujesz, mają bardzo dobre zdanie o Tobie, więc wszystkim będzie „dobrze”. 

No  tak,  w  sumie  to  „pestka”  lecz  problemów w klasie było troszkę, więc było co robić i nie było, jak się nudzić.  Ale  jak  już  wspomniałem  wcześniej  nie  lubię zbędnego „pierdo…enia” więc na początku grubo z nimi 24 Urwał kupon – zakończył rozmowę nie czekając na żadną odpowiedź rozmówcy. 

25 Poruchawa – awantura. 
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jechałem. Od początku im zastosowałem projekty, zadania i tego tam inne rzeczy i niektórzy nie umieli się połapać, gdzie  się  znaleźli.  Nawet  dwóch  próbowało  ostro pyskować, ale… „jazda z nimi26” tak sobie myślę. 

Długo  nie  trzeba  było  czekać,  może  minęły  dwa lub trzy dni i dostałem „zaproszenie na perski dywan27”. 

Nie  wiadomo  jak  się  do  tego  nastawić,  choć  luzowało mnie przekonanie, że dyro to spoko chłop, najwyżej w ryja dostanę, ale przynajmniej wiedząc za co. No dobra idę. 

 - Dzień dobry –  tak delikatnie wszedłem do sekretariatu . 

 - Wchodź, wchodź –  z  uśmiechem  zaprasza sekretarka -dyrektor czeka. 

No  to  wchodzę!  „Kisiel  w  kolanach28”  ale  idę z wysoko uniesioną głową. 

 - Dzień Dobry Panie dyrektorze, chciał pan ze mną rozmawiać… 

 - Tak, tak, siadaj młody i weź się w końcu wyluzuj- przemówił  szef . – Bo w powietrzu unosi się jakaś „toksyczna spina29”. Mam do Ciebie sprawę… 



26 Jazda z nimi – bez przejmowania się czymkolwiek. 

27 Zaproszenie na perski dywan – konieczność wstawienia się w gabinecie szefa. 

28 Kisiel w kolanach – duże napięcie stresowe powodujące tzw. miękkie nogi. 

29 Toksyczna spina – niepotrzebne napięcie nerwowe. 
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 - Tak, słucham… 

 - Ty uczysz w 3C przedmiotów zawodowych tak? 

 - Tak –  odparłem i jeszcze nie wiedziałem co mnie czeka . 

 - Olo mi mówił, że muszą rysować jakieś charakterystyki, badać elementy i w ogóle, że każesz im „zapier…alać” 

 na całego, a bez myślenia to lepiej nie wchodzić w ogóle na zajęcia? 

 - Olo… przepraszam, ale chodzi o konkretnego ucznia? -pytam nieco zakłopotany. 

 - No Olo, Olo, mój syn. 

 - No tak –  ciśnienia chyba nie miałem większego i czułem, że zaraz pode mną zawali się podłoga i pochłonie mnie otchłań  – ale to źle? – zapytałem. 

 - No właśnie nie! Dobrze, nawet bardzo dobrze, takiego nauczyciela potrzebowaliśmy, a Olo mówi, że nie tylko wysoko trzymasz gardę, ale i wymagasz samych konkretów. 
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